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EWANGELJAA

św . M arka, rozdz. 16, 
w iersz 1-7.

O nego czasu M arya M agda­

lena i M arya Jakóbow a Salo­

m e nakupiły w onnych olej­

ków , aby pszyszedlszy na  m a  
zaly Jezusa. A bardzo rano  
pierwszego dnia z Szabatów  
przyszły do grobu, gdy jui 
w eszło słońce, i m ów iły m ię­

dzy sobą: kto  nam  odw ali ka ­

m ień ode drzw i grobow ych?

A pojrzawszy obaczyły od­
walony kamień, albowiem był 
bardzo wielki. A wszedłszy w 
grób, ujrzały młodzieńca siedzą­
cego po prawej stronie, ubrane­
go w szatę białą, i zdumiały się, 
który im rzeki: Nie lękajcie się: 
Jezusa szukacie Nazareńskiego 

ukrzyżowanego. Wstał, nie masz 
G" tu; oto miejsce, gdzie Go po­
łożono. Ale idźcie, powiedzcie u- 
czniom Jego i Piotrowi, iż was 
uprzedza do Galilei. Tam Go o- 
glądacie, jakom wam powie­

dział.

EWANGELJA 
N a poniedziałek w ielkanocny  

w . Łukasza rozdz. 24, 
w ierr 13— 35.

A oto dw eh z nich tegoż  
dnia szli do niusteezka, któ ­

re było na> eśćdziesiąt sta- 
jów od Jei uialem , na im ię

Em aus. A  ci rozm aw iali z so ­

bą o tern m szystkiem , co się 
było stało. I stało się, gdy  
rozm awiali i społu się pyta ­

li, i sam  Jezus przybliżyw szy  
się szedł z nim i. A oczy ich  
były zatrzym ane, aby G o nie 
poznali. I rzekł do nich: C óż 
to są za  rozm ow y, które idąc 
m acie m iędzy sebą, a jesteś­

cie sm ętni? A odpow iadając 
jeden, którem u im ię K leofas, 
rzekł M u: Tyś sam  gościem  
w  Jeruzalem , a nie w iesz, co  
się w niem  w te dni działo?  
K tórym O n rzekł: C o? I rze­

ki!: O Jezusie N azareńskim , 
który był m ąż prorok, potę­

żny w  uczynku  i m ow ie przed  
Bogiem i w szystkim ludem , 
a jako przedniejsi kapłani 

p rzełożeni nasi w ydali G o  
za  skazanie śm ierci i ukrzy- 
now ali G o. A  m yśm y się spo­

dziew ali, iż O n m iał odkupić 
Izraela: a teraz nad to w szy ­

stko dziś trzeci dzień jest, 
jako się to stało. A le i nie­

w iasty, niektóre z naszy prze­

straszyły nas, które przede- 

dniem były u grobu, a nie 
znalazłszy ciała Jego, przy­

szły, pow iadając, iż i w idze­

nie anielskie w idziały, którzy  
pow iadają, iż żyje. I poszli 
niektórzy z naszych do gro ­

bu, i tak znaleźli jako nie­

w iasty pow iadały, ale Sam e­

go nie znaleźli. A O n rzekł 
do nich; O głupi, a leniw ego  
serca ku w ierze tem u w szy­

stkiem u, co pow iedzieli pro­

rocy! Izaź nie było potrzeba  
aby to był cierpiał C hrystus 
i tak w szedł do chw ały Sw o­

jej? A pócząw szy od M ojże­
sza i w szystkich proroków  
w ykładał im w e w szystkich  
pism ach, co o N im było.

I przybliżyli się ku m ias­

teczku, do którego szli, a O n  
okazow ał, jakoby dalej m iał 
iść, I przym usili G o m ów iąc: 
Zostań z nam i, boć się m a  
ku w ieczoru 1 dzień się już 
nachylił. I w szedł z nim i.

I stało się, gdy śledzia  
z nim i u stołu, w ziął chleb  
i błogosław ił i łam ał i poda ­

w ał im . I otw orzyły  się oczy  
ich i poznali G o, a O n znik ­

nął z oczu ich. I m ów ili m ię­

dzy sobą: liali serce nasze 
nie pałało w  nas, gdy m ów ił 
w drodze i pism a nam ot­

w ierał? A w staw szy tejże 
godziny w rócili się do Jeru ­

zalem  i znaleźli zgrom adzo ­

nych jedenaś ie i tych, któ ­

rzy z nim i byli pow iadają­

cych, iż w stał Pan praw dzi­

w ie i ukazał się Szym onowi, 
A  oni pow iadali, co  się dzia­

ło w drodze i jako G o poz- 
nab po łam aniu chleba.
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O r k a w io s e n n a ju ż s ię r o z p o c z ę ła .

P o d p is a n ie  p a k tu  w  R z y m ie  p r z e z  M u s s o l in ie g o ,  

G e m b e s c h a i k a n c le r z a a u s t r ia c k ie g o  D o lf u s s a
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P O S I Ł E K  U C Z E S T N IK Ó W  „ M A R S Z U  G Ł O D O W E G O '

W  H O Ł D Z I E  M A R S Z A Ł K O W I .
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L IT E R A T U R A  W IE J S K A .

W ie ś w  P o ls c e  w ła ś c iw ie n ie  

je s t je s z c z e z n a n a d o b rz e , n ie  

je s t je s z c z e  d o g łę b i z n a n y  je j  

b y t c o d z ie n n y , je j ż y c ie , je ż e l i  

b o w ie m  n a w e t c o ra z w ię c e j p i-  

s z e s ię o w s i, a s p o łe c z e ń s tw o  

s z e rs z e z a c z y n a  s ię ró w n ie ż  in ­

te re s o w a ć  s p ra w a m i je j,  to  p rz e ­

c ie ż ty lk o  ja k  d o tą d p o w ie rz ­

c h o w n ie , c z ę s to  d la  p o z o ru , lu b  

p rz e z  m u s  z d a rz e ń  t . z w . e m o c jo ­

n a ln y c h , c o  k a ż ą  o  s o b ie  m y ś le ć .

Ż e b y  z a ś  d u s z ę  c h ło p a  z n a n o ,  

je j p rz y w a ry , a c o t ru d n ie js z e  

w a lo ry  i w a r to ś c i, s k ła d n ik i p s y ­

c h ic z n e , k tó re  tw o rz ą ( ja k ż e  in ­

n e ) t r e ś ć  te jż e  d u s z y  c h ło p s k ie j  

—  to  w ie le , w ie le  w o d y  u p ły n ie  

je s z c z e , n im  d o te g o  p rz y jd z ie .  

A  p rz e c ie ż c h ło p z a c z y n a ju ż  

w ie d z ie ć  o  s o b ie , o s w e j p rz e ­

w a ż a ją c e j w  l ic z e b n o ś ć m a s ie ,  

w  n a s z e j p o ls k ie j r z e c z y w is to ś ­

c i —  b a  z a c z y n a  n a w e t n a ra z ie  

p o c ic h u  i r z a d k o  —  w ie rz y ć w  

s ie b ie  i w  p rz y s z łą  id ą c ą  ju ż  h i-  

s to r ję , ż e o d e g ra o n  i ż e p o w i­

n ie n  w  te j h is to r ji n ie p o ś le d n ią  

w  w a ż n o ś c i d o k o n a n ia  ro lę .

O  te rn  m ó w ią  m u  c i , c o  z e  w s i  

w y s z li i p rz e b il i s ię p rz e z la s  

u tru d n ie ń ż y c io w y c h , c o ro z u ­

m ie ć  t r z a  —  n ę d z ę , g łó d  i c h łó d ,  

c o  ro z u m ie ć  t r z a  w s ty d  i u p o k o ­

r z e n ie  w  s z k o le  ś re d n ie j ,  a  p o te m  

w  u n iw e ry s te c ie , a  w ię c la ta n ie  

p o  le k c ja c h , a b y  ż y ć  i m ie sz k a ć , 

w p ra w d z ie  g d z ie ś  ta m  n a  IV -te m  

p ię tr z e , a le  m ie s z k a ć  i k u ć  i z d a ­

w a ć  e g z a m in y , z d o b y w a ć  d y p lo ­
m y , p rz y s ło w io w o  „ z  c h ło p sk im  

u p o re m “ —  to  i lu ż ta k ic h ju ż  

d z iś je s t, ta k ic h , c o ju ż g ło śn e  

n a z w is k a  m a ją  i n a w e t w  w ie lu  

w ie js k ic h s p ra w a c h  p rz e w o d z ą ,  

ż e w y lic z y ć b y z a t ru d n o  b y ło .  

S ą  ju ż  z n a n i d o k to rz y , a d w o k a ­

c i , in ż y n ie rz y , b a p ro fe s o ro w ie  

w y s z y c h s z k ó ł s p o łe c z n ic y , p o ­

l i ty c y , r z e ź b ia rz e , m a la rz e i p i ­

s a rz e , l i te r a c i .

D z iś , z .o k a z j i n o w e j k s ią ż k i ,  

k tó ra w y s z ła z d ru k u , c h c ę tu  

m ó w ić o S ta n is ła w ie M ło d o ż e ń ­

c u , a u to rz e to m u w ie r s z y  p . t .  

„ F u tu ro g a m y i fu tu ro p e jz a ż e / ’ 

J e s t to  ty tu ł d z iś je sz c z e  n a  w s i  

n ie z ro z u m ia ły ,  b o  te ż  a u to r w y ­

w o d z i  s w ó j c h rz e s t  p is a r s k i i w y ­
r a ź n ie to  w  p rz e d m o w ie s w e j  

k s ią ż k i m ó w i, z g ru p y l i te r a c ­

k ie j , i . z w . „ fu tu ry s tó w 4 ' , k tó rz y  

b y li z w o le n n ik a m i n o w o c z e s n e j  

te c h n ik i , a  i z n a n i z  te g o , ż e  t ro ­

c h ę  z a g ło śn i .

D z iś u M ło d o ż e ń c a w  je g o  

w ie r s z a c h  z fu tu ry z m u  p o z o s ta ­

ła  z d o ln o ś ć  i u m iło w a n ie  ła p a n ia  

s p ra w (b l is k ic h  w s i) z p u n k tu  
w id z e n ia  m u z y c z n o -m a la r s k ie g o . 

K o lo r  i d ź w ię k  s ą  u  n ie g o  z a s a d ­

n ic z ą r z e c z ą . P o n ie w a ż z a ś n a  
w s i k o lo r  i d ź w ię k  m u z y c z n y  s ą  

p ie rw s z e n a  p la n ie  i n a jw id o c z ­

n ie js z e , c h ło n ie  je  a u to r  c h c iw ie  

i o d d a je  n a jw ie rn ie j i ta k  m o ż e ,  

ja k  n ik t  d o ty c h c z a s  —  w y s ta rc z y  

b o w ie m  p rz y to c z y ć  c h o ć b y  w y ­

ją te k  z  „ W e s e la “ , g d z ie  c z y ta ją ­

c e m u , lu b  r a c z e j s łu c h a ją c e m u  

d o b rz e r e c y to w a n e g o w ie r s z a ,  

w id z i s ię i s ły sz y ( ta k d o b rz e  

je s t s k o ja rz o n y i o ż e n io n y  
d ź w ię k  i b a rw a ) , ta k ie  p ra w d z i ­

w ie  w ie js k ie w e s e le .

R y  —  b i —  k i —  

c ia c h  —  c ia c h  —  c ia c h  —  

l i —  t i —  t i —  

d ż u m  —  d ż u m  —  d ż u m  

t i —  l i —  la  —  

b u m  —  b u m  —  

b u m  — . b u m  —  .

S m y k ie m  w  s m y k  —  

to  i b a s  —  

k ia  —  ry  —  n e t —  

n a  te n  r a z  —  

b u m  —  b u m

—  u  —  h a !

—  je s z c z e  r a z !

. .  .F a l —  b a —  n a  

. .  .k o  —  s z u  —  la  

. .  .c z e r —  w o  —  n e  

. .  .b ia  —  la  —  w e  

. .  .n a  —  d ę  —  ta  

. .  .O r —  s z u  —  la  

. .  .w a r —  k o  —  c z e  

. .  . r ę  —  k a  —  w y  

. .  .b u  —  f ia  —  s te  

. .  .k r a  —  c ia  —  s te  

. .  . ta m  F ra  —  n e k  

. .  .g r a  —  ś la  —  w y  

. .  .n a  o d  —  s ib  w y  —  w ija . . .  

( . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  t r a c h ! )

A lb o  ta k i w y ją te k  z „ P ie ś n i  

o ln ie " 4 :

T o  s ię  m ó w i: „ G o s p o d y n i! "  

p o k u c a ły  c ó rk i p rz y  n i —  

le n  te n  t łu c  —  

le n  te n  t łu c  . . .

K ija n ic e  o d  r a m ie n ia  —  

p o p ry s k u je  ś l is k ie  s ie m ię  —  

le n  te n  t łu c  —  

le n  te n  t łu c . ..

C z te ry  k ije  —  b ły s k  u  g ó ry  —  

ju ż  p a c n ę ły  g łu c h y m  w tó re m  —

K s ią ż n ic u .  K o p e m  l ic tU o R n  

w Toruniu

le n  te n  t łu c  —  

le n  te n  t łu c  . • .

lu b „ D o s z k o ły 4 4 , w ie r s z ta k i ,  

ja k b y  d z ie c i s o b ie o p o w ia d a ły  

s w o je  w ła s n e  p rz e ż y c ia .

T a  m e lo d ja  w ie js k a , c h o d z ą ­

c a  w s z ę d z ie  i p o  p o la c h  i w  le s ie  

i w  m io d e m  z b o ż u  i p rz y  p ra c y  

ro ln ik a  i w  tu rk o c ie w o z u  i w  

p o s z u m ie  d rz e w  i w  o b e jś c iu  g o -  

s p o d a r s k ie m ,  te n  to  w ła ś n ie  p rz y -  

ś p ie w  m u z y c z n y n ija k o z a w o ­

d z ą c y , a ja k ż e ró ż n o ro d n y  i ta  

z n o w u ró ż n o ro d n o ś ć k o lo ró w  i 

b a rw  ż y c ia w ie js k ie g o , p rz y ro ­

d y , z ie m i —  te n  ż e b y  r z e c  „ b a ­

je c z n ie  k o lo ro w y ś w ia t 4 4 , ro b ią  
je d n o ź le c z ło w ie k o w i, k tó ry  

je s t ta k  c h ło n n y i tą  c h ło n n o ś ć  

p rz e z  s z k o łę fu tu ry s ty c z n ą  je s z ­

c z e  p o g łę b i ł —  ż e  n ie  w id z i O n  

c o d z ie n n e g o  ż y c ia  w s i,  ty c h  z m a ­

g a ń  i b o ry k a ń , c o d z ie n n e j d o li , 

t ru d u  k rw a w e g o  i p ro s te g o  c h ło ­

p a  i a n i m e lo d y jn e g o , a n i k o lo ­

ro w e g o , a  c o d z ie n n e g o  ż y c ia , ta ­

k ie g o „ d o k o ła W o jte k 4 4 , k tó ry  

n ie p o z w a la  s p o jr z e ć  w z w y ż , a  

z a b i ja  w s z e lk ą  ś m ie ls z ą  m y ś l, c o  

w id a ć , ja k ż e d o b rz e w  z a s tr a -  

c h a n y c h o c z a c h c h ło p a —  i to  

w y d a je  m i s ię  g rz e c h  d o ś ć  w a ż ­

n y  M ło d o ż e ń c a , z w ła s z c z a , je ż e l i  

m a s ię  w s z e lk ie d a n e k u  te m u ,  

b y k o ło s ie b ie z o rg a n iz o w a ć ,  

s k rz y k n ą ć i p o p ro w a d z ić ty c h  

c h ło p ó w , k tó rz y  s ię  d ź w ig l i z d o -  

łu  w z w y ż  i n ie  o d p a d li , n ie  „ s k u l-  

tu ra ln ie li 4 4 , a  c h c ą  z e  w s ią  z o s ta ć , 

c h c ą  ją  n a w e t p ro w a d z ić . C ie k a ­

w y  w ie r s z , to  „ R o k  1 9 1 8 '4 , ja k  to  

P o lsk a  p o w s ta w a ła , ja k ie k o le ­

je  p rz e c h o d z i ła , a ż  w  P iłs u d s k im  

„ o jc a s iw e g o z n a la z ła P o ls k a i 

im ię  s w o je  —  R z e c z p o s p o li ta .

N a jp ię k n ie js z ą c z ę ś c ią to m u ,  

n a jc ie k a w s z ą , le c z  i n a j tru d n ie j ­

s z ą d o z ro z u m ie n ia je s t „ P o ­

ś p ie w  s k ła d a n y o  J a s iu  D o b ro -  

c h u , o z b ó ju  L ic h o c ie i R u d y m  

M a ń k u c ie 4 4 —  je s t to  ja k b y  z a ­

p o w ie d ź  c z a s ó w  id ą c y c h  n a  w ie ś  

—  c z a só w  c h y b a  w s i:
—  „ O j w y , lu d z ie  —  m ili lu d z ie —  

c z ło w ie k o w ie m o i —

p a tr z c ie , s ły s z c ie —  c z a s te n  id z ie  

o d  g ó r i o d  d o lin . . .

O j p o  s e rc a c h  w a m  k o ła ta  

n o w y  g ło s , c o  n a s ta ł —  

to  s ię w s z c z y n a  i z a c z y n a  

p o  w s ia c h  i p o  m ia s ta c h .. .

—  O j w y , lu d z ie  —  m ili lu d z ie  —  

z k ra ń c a  a ż  p o  k ra n ie c  —

(D o k o ń c z e n ie n a s tą p f )


